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rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. mie­
sięcznie 1 złr. 50 e t, za przesyłkę do domu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z  przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie fi złr.24 zł.. — półrocznie 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rorznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 6o sr. gr. 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji ro-znie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę I ogłoszenia orzyjmuje we Lwewle 
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Admlnlati-acjt „D ziennika Polskie* 
fcV\ Plac Marjackl 1. 6 1 7 w domu 
pana K lselkl,

We W iedniu : pp. Haasei-tein et Vog!er, (Otto Maass) 
iŁ. Dukat, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Moss* 
i J. Danneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasens^in et Vogler i Q L. D arbe; w Hamburgu : 
Karoly et Liebmanu , w Paryżu : C. Adam, Bonlerard 
Raspail 105 bis et rue des Renuus 119.

Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą tt centów od jednegu 
wiersza drobnym ćłmkiem (petit).

Prywatna korespondencja i uekrologja 13 ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/, cen.a od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza

Sieroca dola.
Lwów 2.

Pisaliśmy obszernie w swoim czasie o sta- 
mniach, jakie poczynił W ydział krajowy, celem 
obrania materjałów dla a pro wy reformy postę- 
.< wania niespornego, a zwłaszcza postępowania 
fadkow  go i działowego Owoc tych starań 
eśy przed nami w postaci okazałej broszury 

I streszczającej zebrane materjały, a opracowanej 
P przez p L. Brąglewicza, pod kicruukinm dr.
I Damiana Sawczaka.

Z  obszernego tego elaboi fita, z którym szcze 
rze radzimy się bliżej zapoznać tym wszystkim, 
których sprawa ta obchodzi, i który niewątpliwie 

f stanie się tematem zajmujących pogadanek w T o ­
warzystwie prawniczcm, najoharakterystyczniej 

| sze są odpowiedzi notarjuszy na przesłany im 
> kwestjoni rjuss — odpowiedz t* są tern ważniej­

sze, że notarjusze najlepiej znają sprawy, o które 
właśnie chodzi. Z tumania goaną gotowością od 
powiedzieli wszyscy prawie notarjusze na prze­
słane im zapytania, na 74 znalazł się tylko je ­
den, który zamiast odpow.ećzi przysłał do W y ­
działu krajowego pouczenie, iż „noiarju&zowi 
badać aktów spadkowych i krytykować sądów 
nie w ypada/' Szanujemy każde przekonanie, ale 
trudno nam nie nadmienić, że rygorysta ten dzi- 

. wni pojął s ,vo obowiązki wobec społeczeństwa. 
L> i uspokojenia tego pana z zachodnie] Galicji

1 dodamy, że Wydziułowi krajowemu nio s iło  o 
krytykę sądów które przecież notorycznie prze­
ciążone są pracą, ale o reformę wadliwej ustawy. 
Pan ten, jako notirjujz, powinien był dalej wie­
dzieć ie  zjt.zd austriackich, notarjuszów uchwa­
lił 17. wrztśma 1891 uznan>e dla Sejmu naszego 
za jego inicjatywę w ttj sprawie.

Notarjuszoai postawiono pięó p ytań . na 
które nadeszło po 78 odpowiedzi —  a w ogro 
muit przeważającej części, bo w 68 wypadkach 
są one zupełnie zgodne, tak, że się tylko ukła­
dem słów i styletu chyba różnią. Łatwo je więc 
streścić

Na pytanie pierwsze :
„W  j a k i  s p o s ó b  g o s p o d a r s t w a  s i e- 

r o c i ń s k i e  są a d m i n i s t r o w a n e " ,  dają pp. 
notarjuBze następującą odpowiedź :

Jeżeli pozostał majątek opieka jest uważana 
za intratną syneku-ę,  z której c, iekun ciągnie 
tyle dochodów, ile ty lko może. Gospodarstwami 
sierót administruje z . zwyczaj  ten. komu się udało 
wedrzeć w posiadanie. Grunta bywają wydzier- 

r lawiane ba dzo rzadko... Gospodarstwa siero- 
cińikie są zle administrowane, z k r z y w d ą  ma ­
ł o l e t n i c h  i bez wszelkiego n a d z o r u  z e  
s t r o n y  s ąd u .  W dzierżawę wyphszcza się 
grunta dopiero po wykaz.au u nadużyć opiekana.

Taką jest strona finansowa —  ale i strona 
nnralna jest najgorsza W szyscy notarjusze kon­
statują, że wychowanie sierot jest najgorsze, zu­
pełnie z«n edbane; traktowanie icL najczęściej 
brutalne, a częfto rozmyślne zaniedbanie pielę­
gnacji zdrowia ma na colu zagarnięcie spadku.

Na drugie pyt ane :  „ j a k  o p i e k u n  o b r a ­
c a j ą  d o c h o d a m i ,  k t ó r e  z m a j ą t k u  po-  
b i e r a “ , odpowiadają pp. notarjUize, że z regały 
na siei o ty wydaje tylko minimalną kwotę, pod­
czas gdy dochody „toną w jego k icsien i“ . Do 
depozytu sądowego składają opiekunowie docho­
dy tylko w y j ą t k o w o ,  „jeden na sto", jak się 
wyraża jeden z notarjuszy, a wypadek ton na­
stępuje tylko pod grozą skargi sądowej

Bardzo krótkie, ale niemuiej wysoce cha­
rakterystyczne odpowiedzi dali pp. notarjusze 

I na pytania 3 i 4, t. j. c z y  o p i e k u n  s k ł a d a  
F s ą d o w i  r a c h u n k i  i c z y  po  o d d a n i u  

m a j ą t k n ,  o p i e k u n  c z y n i  j a k i e  r o z r a ­
c h u n k i .  Na oba te pytania znaidujemy odpo­
wiedź „z r e g a ł y  n i e " .

I Jeden z notfrjuszy tak to zdanie ob jaw ia : 
| „Sieroty, doszedłszy do pełnoletmAci, są zadowo- 
I lane, jeżeli bez procesu uda im się rależną część 

ssuśeizny odebrać od zarządcy i rezygnują ze 
złożenia rachunków, bojąc się kosztownego pro­
cesu." luny zaznacza, że opiekun, zmuszony do

f

rachunku, t ik  go układa, Ze wykazuje jes. sze 
znaczne pretensje. Inny znów w sposób doBadny tak 
się w yraża: „Ingerencja sądu kończy się na usta­
nowieniu opieki i wydaniu dekretu dziedzictwa. 
Przyczyną tego ject hrak sił są d o w y ch ."

Na pytanie piąte: C z y l i i w  j a k i  s p o ­
s ó b  o d b y w a j ą  s i ę  d z i a ł y  s p a d k o w e  
n i e r u c h o m o ś c i  —  odpowiedź da się stre­
ścić w sposób następujący:

Dziedzice dzielą się mająt&iem, jak  mogą, 
to jest, jak im na to niej i ność ustawy i drogość 
procedury pozwala.

„Pod i (.lędem działów — pi ze jeden z no­
tarjuszy —  panuje u nas chaos, jaki się w ża- 
dnem cywihzowauem ustawodawstwie nie nipo- 
tyka Gdzie indziej sądy dzielą strony spadkiem 
z uraęla podczas gdy u nas unikają tego nawet 
w tym wypadku, gdy wszystkie dzieci małole 
tnie są właścicielami spuścizny. Stąd mnóstwo 
procesów o działy wspólnych nieruchomości, a 
te Bą kosztowne, wił ką się latami, a w dodatku 
nic doprowadzają do żadnego rezultatu, gdyż 
praktyk* co do interpretacji § 841 u a. jest 
ró*ną.u

Taką jest odpowiedź fachowych ludzi na 
pytanie dotyczące, administracji majątków siero- 
cińskid i wychowania sierót. Obraz ponury i wy­
soce smutny Reformy potrzeba jak  najspie­
szniej 1

Zaniedbywanie a mji.
Jak wiadomo, przybędzie w drugim tygodniu 

paźdtiern & i ces. niemiecki w gościnę do Sehoun- 
brunnu. W izytę tę przedstawiano od chwili, gdy

zaledwie powstał jej zamiar, juko ukt przyjaźni 
osobistej, łącząca ńi) z polityką ledwie o tyle 
o ile każd , lanr.ife.st-.cja przyj- źm między m o­
narchami AusD-ji i N emioe może stać się czyn­
nikiem ogółu* j polityki.

Z  Berlina doniesiono, że odwidziny nie 
mieckiego cesarza będą miały wyłącznie pry 
watay charakter, Da dowód czego, monarcha 
nie weźmie z sobą kanclerza Caprvi’ego Wbrew 
temu jednak podają pisma angielskie jako fakt, 
żo Caprivi będzie cesarzowi towarzyszyć w dro­
dze do Sehoeubrunnu z czego owe pismo ■Wnio­
skuje, że przecie zjazd monarchów musi posiadać 
jakąś większą, polityczną doniosłość, aniżeli 
pierwotnie mniemano.

Berliński korespondent Daily News twier 
dzi nawet, że hr. C a p r i v i  k o n f e r o w a ć  
b ę d s i e  z hr. K a l n o k y f i i  w y p r a w a c h  
m i l i t a r n y c h  i p o d n i e s i e  z a r z u t ,  
i ż  A m s t r o - W ę g r  y f, e w z g l ę d ó w  o- 
s z c z ę d n o ś c i  z a n i e d b u j ą  n a l e ż y ­
t e g o  r o z w o j u  s w e j  & - j i (!?) i wytłu­
maczy austro węgierskim mężom # id u , żo u- 
dział w korzyściach iansu zobowią iuje do 
udziału także w ciężarach stąd wynikłych.

Chjhaż ów korespondent, wypisujący tak 
dziwaczne brrd ile, nie ma żadnej styczności z 
dobrnę poinform »wanemi kołami politycznemi w 
Berlinie i wcale nie zna polityki, tam kultywo­
wanej. Swego czasu przed wizytą króla Hum- 
berta w Berlinie, krążyły podobne niedorzeczne 
wieści o wrzekomo projektowanych przez rząd 
niemiecki zarzutach pod adresem W łoch za 
zaniedbywanie annji ; kilka tygodni trzeba było 
na uspokojenie opinji publicznej, nieoględnie 
biorącej wszystko za dobrą monetę.

Obecnie łatwiej chyba przyjdzie usunąć 
nierozumne pogłoski. Bo czyż jesl wśród decy­
dujących polityków Niemiec i Austio-W ęgier 
choćby jeden, któryby Da serjo mniemał, że hr. 
Caprivi ośmieli się uzurpować sobie prawo do 
wymówek, do pouczania Au3lro-Węgier o ich 
obowiązkach —  i ktoby nie poznał odrazu, że 
tylko człewiek, kompletnie ze stosunkami nieo- 
beznany, może zarzucać Austro-Węgrom za­
niedbanie armji 1

Armeńskie skargi.
W  Petera! urgu i w Stambule zajmują się 

znów żywo kwestją armeńską.
U»»r urnał za stonowne przez pośrednictwo 

rosyjskiego konzula wezwać nowego katolikosa 
w Jerosolimie już teraz, przed objęciem posady 
prze eń, iżby w prayszłońoi opracował dokładne 
sprawozdanie o sytuacji w Armenji. Równocze 
śnie wezwany został katolikos, iżby jaknajry 
chlej przybył ao Petersburga, a mosgr K h r i -  
m i a n nie myśli zwlekać z uczynieniem zadość 
carskiej woli. Uda on się jeszcze tylko do Ecz- 
miadynu, aby tam objąć nową swą godność, 
poczem niezwłocznie uda się do Petersburga po­
dziękuje carowi za potwierdzenie wyboru 
i przedłoży mu główne puukta skarg armeń­
skich. Cbarakterystycznem jest, że podczas krót­
kiego swego pobytu w Stambule będzie Katoli- 
kos pozostawać pod nieustanną opieką rosyjskie 
go jenerała Kiszmiszjana.

W  Stambule wybór Khnmiana wywołał 
przykre wrażenie, zanim jeszcze nadeszła carska 
sankcja. Khrm iau bowiem popadł oddawna w 
niełaskę u sułtana i Porty skutkiem wrogich dla 
rządu sułtańskiego agitacyj w Armenji. Demon­
stracyjne odznaczenie, jakie spotkało katobkosa 
ze strony Rosji, musiało wzbudzić w Stambule 
obawę, iż carat zamyśla wyznaczyć Khrimianowi 
wybitną rolę w swych intrygach.

Pod wpływem tej obaw y poczęto się nagle 
i w tureckich sferach decydujących żywo z»j 
mewać skargami armeńskiemi, które doszły nie­
dawno za pośrednictwem patrjarchatu. Sułtan 
wysłał czemprędzej komisję dla zbadania stosun­
ków na miejsca, a Porta prześciga s:ę obecnie 
z rządem r o s y js k i  w troskliwości o Arm eńczy­
ków, istotuie pożałowania godnych.

Jakoż życzyćby sobie nsleżało, by w łtdze 
tureckie pozbawiły gruntu knowania rosy j­
skie za pomocą energiczne interwencji. Tylko tym 
sposobem będą one mogły zapobiedz zamanife­
stowaniu się gorliwości p. Szyszkinjt także na 
niwie stosunków ormiańjkich i coraz dalszemu 
szerzeniu się rosyjskich intryg na obszarze sko 
łatanej monarchji osmańskiej-

Pokpju!
Kiedy cała Europa, przedstawiająca dzisiaj 

jeden wielki obóz wojenny, dyszy zaledwo pod 
ciężarami na utrzymanie tego pokoju zbrojnego 
i rujnuje się ekonomiczne, odzywa się dzisiaj do 
powaśuionych Indów starego świata głos fanta- 
stów może, ale bądź co bądź poważny głos mę 
żów, którzy zamienićby chcieli ziemię w raj 
sgody i miłości ludów, głos, w ołający: Pokoju ! 
pokoju 1

Oto biuro czwartego międzynarodowego kon­
gresu pokojowego i komisja międzynarodowego 
biura pokojowego ogłasza następującą pięknie 
brzmiącą odezwę do ludów Europy:

„Europa zaledwie dyszy pod ciężarami woj- 
skowomi, które je j dochody zużywają bezużyte 
ce iie. Nie może polepszyć swych urządzeń spo­
łecznych, przemysł skutkiem nieprodukcyjnych 
wydatków iie może się rozwijać, a powstające 
skutkiem niepewności przesilenia, stają się coraz 
częstszemi i regularniejszemi. Tak państwom jak 
i dywiduom grozi bliska ruma, podczas gdy ro­
dzinom grozi ■ niebezpieczeństwo utracenia uko­
chanych członków w strasznym przelewie krwi 
który wywołałaby wojna earopejska.

Cłu* jiit  największy 1 W ssysiko jeszcze c o 
zie byó uralowanam, wszystko jednak może być 
titro stracon-m, jeżeli się z-aniedba dać opinji 

publicznej sposobność wyrzeczenia głosu prze­
strogi, dość głośnego, by przygłuszył hałas zbro­
jeń wojikowyeh ' !

Dlatego wszyscy niechaj spieszą do tego ' 
dzieła, starzy, którzy z doświadczenia wiedzą, * 
że jedna wojna wywołuje drugą, młodzi, którzy 
nie chcą służyć na pastwę dla armat, kobiety, ' 
którym niebezpieczeństwo wojny, jak zmora, cią 
ży na piersiach, robotnicy mieirijy którzy życzą ! 
sobie spokojnej przyszłości, rolnicy, którzy nie 
chci, postradić swych zbiorów 1 W szyscy oni nie­
chaj wspólnie potężny ku niebu wydadzą okrzyk : 
Pokoju 1

Pokoju dla dobra naszych rodzin; pokoju 
dla ntsiej, przyszłej egzystencji; poko u dla nie­
sienia opieki potrzebującym ! Niemcy, Francuzi, 
Rosjanie, Anglicy, Włosi, Anstrjacy, my nie ży­
wimy ku sobie żadnej osobistej nienawiści, dla 
czego mamy się mordować ?

Jeżeli kto z nas uważa, że musi się oskar­
żyć na sąsiada niesprawiedliwego, to udaje się 
do sądów. Co dobrem jest i pożyteczDem w w za­
jem nych stosunkach poszczególujch lednostek, 
winno być także dobrem w wzajemnym stosun­
ku narodów.

W stystkie kwestje sporne, któreby nam 
broń do rąk wcisnąć m ogły, załatwmy w drodze 
pokojowej i następnie uwolnijmy narody od wiel­
kiej części ciężarów, jak>e na nie nakładają zgu­
bno zbrojenia wojenne. W  ten sposób zrpewnimy 
wszystkim bezpieczeństwo i spokój i usuniemy 
wreszcie Ltan obawy przed grożącą ciągle niepe­
wnością. Do dzieła z&tem I Adres ogólny ma na­
sra życzenia pokojowe podać do wiadomości 
tych. w których ręku leży życie miljonów ludzi. 
Rządy nie mogą sobie w żaden sposób życzyć 
wojny, która dla każdego z nich mogłaby być 
zgubną i tak swyeięzeę, jak  zwyciężonego mo- 
g ł .o y  przyprowadzić do upadku: ale powiedzia­
no im, że ludy pragną wojny, a błąd ten zdolny 
jeat n-.jwiększe wywołać nieszczęście. Pozwólmy 
im zatem poznać prawdę drogą ogólnego mani­
festu, zorganizowanego w każdym poszczególnym 
kraju przez towarzystwa pokojowe i starujmy się 
o to, by  ten man .fest stał się głosem dość po- 
v iźnym , by usunąć wszelkie wątpliwości co do 
silnego uczucia, nakazującego narodom potępiać 
wojnę ! My chcemy braterstwa za pomocą poko­
ju 1 My ohsemy dobrobytu prze^ pracę 1

Stan ziemiopłodów
v  Galicji wsthodu.ej.

Przeciągającą się posnchę przerwało Filka 
drobnych deszczów w ostatnich czasach. Deszcze 
te jednak nie były dostałeerne, aby ziemi udzie­
lić pożądanej wilgoci. Pomimo tego jednak, po- 
sueba ta nio sprowadziłu tyle szkód, ileby się 
obawiać należało wobec tego, że ma ona bardzo 
ostry cbarakter. Tu i ówdzie jednak anormalne 
n p .ły  obniżyły wartość niektórych gatunków 
zooża. Szczególniej dało się to uczuć hrcczce, 
która straciła na ilości i jakości pod wpły wem 
palących promieni słonecznych. Ucierpiał także 
trochę groch i koniczyra nasienna —  w ogóle 
jednak wziąwszy, wynik zbiorów w tym kierun­
ku jest zadowalający. Kartofli nie zaczęto jeszcze 
kopać, spodziewają się ogólnie dobrego zbioru. 
Doniesienia o psrc.iu się kartofli stały się rzad 
Bzemi i mniej niepokojącemu. Wiadomości o sta­
nie zasiewów ozimych są również zadowalające. 
Posucha utrudniła rozwój tych zasiewów, roboty 
jednakże jesienne zachowały norm sine tempo. 
Rzepaki są przeważnie dobre, żyto i pszenica 
zeszłv debrze.

Idąc powiatami, mamy następujące sprawo­
zdania :

W  bobreckiem prosa są dobre, wyki i gro­
chy również, boby, bobiki wyborne, hreczki, ku- 
kurudza. ziemniaki średnie. Żyto i przenicę koń­
czą siać. W hrodzkiem proso dało 12 —  14 kor- 
cy z morga, chmiel po 2 cetnary, hreczKa po 8 
korcy, ziem ii.-*ki pod względem ilości zadowalają, 
psują się jednak. Dwory obsiały prawie wszy­
stko, włościanie czekają na deszcze. W  brzeżań- 
skiem bobiku mają 8 — 9 kóp % morga, strą­
czków było jednak mało z powodu posuchy. 
Hreczki również 8 0 kóp wczesna da przy­
puszczalnie dobry wydatek Koniczyny średnie, 
rzepak średni, ale poprawi się Kukurudze śre­
dnie. Siewy przeważnie skończone. W bucza- 
ckiem mieli 12 —  14 cetn. metr. hreczki o — 6 
cetn. Koniczyna jest słaba, kukurudza i zie­
mniaki dobre. Siew żyta ukończony, pszenica w 
połowie. W  czortkowskiem proso daje 6 —  8 
cetn. metr z morga, bób 8 — 10, bobiku ró 
wmeż tyle, hreczka 5 — 6. Koniczyny dobre, 
rzepak, kukurudze, ziemniaki również dohre. Z a ­
siewy na ukończeniu. W  gródecki* im zebrano z 
morga prosa 5 kóp. bobu 7 kóp, bobiku 8 kóp, 
hreczki 5 kóp ziemniaki są dobre. Obsiewy spó 
źnion z powodu posuchy. W kamioaeckiem bo­
bik dał od 10 —  12 korcy, chmiel 4 —  5 korcy, 
hreczka 6 —  7 korcy. Koniczyny bardzo pię 
kne, kuku-udr.e dobre, ziemniaków bardzo msło 
zepsuł ycb. Obsiewy ukończone w większej poło 
wie. W  kołomyjskiem koniczyny są słabe, rze­
pak, kukrudna, ziemniaki średnie. Większa część 
pól obsiana. W  kosowsk‘em bób daje IG —  12 
kóp z morga po pół korca dorodnego ziarna. 
Koniczyny są dobre, otawę zebrano ładną, ku- 
karndze zbierają, jest bardzo ładna. Ziemniaki 
bardzo dobre Postęp obsiewów z powodu posu­
chy bardzo powolny. W  liskiem bób dał z morga 
6 cetn. metr., również tyle bobik. Koniczyny 
były  dobre, ziemniaki bardzo dobre. W e Iwo 
wskiem proso dobre, koniczyny bardzo dobre, zie­
mniaki dobre.

W  Podhajeckicm bobik dał 5 korcy po 
100 kg. z morgu, hreczka 450 kg Koniczyny 
są dobre, rz >pak również, kukurudza i zie- 
m i alt i bardzo dobre. Obsiewy na ukończeniu. 
W  Przemyskiem hreczkę scaliła posucha sko­
czono ją na potraw. Również bardzo słaba jest 
koniczyna, rzepak jest dobry, ziemniaki psują 
się. Ledwie czwarta część zasiewów dokonana. 
W  Przemyślań3kicm rezultat zbioru prosa z 
uiorga jest średnio dobry' zebrano 8 cetn. m etr, 
bobilr jest słaby, hreczkę spaliło zu ełnie. Ko­
niczyna jest dobra, rzepak również, kukurudza 
średnia, ęietaniaki gniją. Obs ewy skińczone w 
połowie. W  Rohatyńskicm proso dęło ładny re­
zultat, bobik i bób slaby. Hreczki wcześni 
lepszo, późniejsze gorsze, dają od 3 —5 kóp z 
morga. Rzepaki ładne u ziemniaków nać usy­
cha. Obsiewy w połowie skończone. W  Sam- 
borskiem bób daje 600 kg. z morga, koniczyny 
są dobre, rzepak również, kukurudze bardzo 
dobre, ziemniaki dobre. Obsiewy w połowie 
ukończone. W  Sanockiem g-och dał po ó kóp, 
wyka po 5 kóp z morgs rzepak jest dobry,
ziemniaki też. Siewy wskutek posuchy utru­
dnione, wcześniejsze zaziewy bardzo słabo 
wschodzą. Koniczyny były bardzie obfite 
W  Saiatyńskiem prosa dały od 3 —4 cetn. metr., 
boby 6 — 10, bobiki również tyle chmiel 3 - 4 ,  
hieczka 5— 7 Eumczyny dały bardzo zły re­
zultat, rzepak jest bardzo dobry, kukurudze 
złe, ziemniaKi dobre. Obsiewy dokonane w po­
łowie. W Stanisławowskiem hreczka daje 8 kóo 
Ziemniaki są bardzo dobre, nać przeważcie 
jeszcze zielona. Zasiewy łacnie wschodzą Prosa 
dały pc< 800 kg z morga, boby 700 kg. bobik. 
700 Kg. Rzepak się rozwija ładnie. W  Staro- 
miejskien. ziemniaki są d*>bre. Ob-ciano i obro­
biono pola bardzo mało, brak bov. em robotni­
ka W St-yjikiem koniczyny były  dob-e, rze­
paki dobre, knknrudze bardzo dobre, z;emniaki 
również. Zasiano dwie trzec:e pół.

W  tarnopolskiem p n m  wydaje 6 - 8  kóp, 
bób i bobik od 6 —9 kóp, chmitdu jeszcze nie 
obrywano, jest jednak dobry. Hreczka daja 
6 - 8  kóp. Rzepak rozwija się ładnie. Kukurudze 
i ziemniaki są ładae. Zasiewy na ukończenia. 
W  trembowciskiem proso wydało po 6 kóp po 
100 k g , bobik 5 kóp po 80 k g , hreczka 6 kóp 
po "łOO kg. Kukurudze są bardzo średnie, :zie- 
mniaki dobre. W tarcz^ńskiem koniczyny są 
dobre, bobik słaby, breczka dajo 4 - 7  kóp 
z morga, kopa sypie około 70 kg. Kukurudza 
na pasze ładna. ObsI iwy końcaą W  eiooiow - 
skiem daje proso 12 Lóp, omłot spodziewany 
16 h l , bobik 20 kóp a 12 b 1., hreczka 8 kóp 
a 4 hl. Kukurudze są średnie, ziemniaki się psu­
ją. Zasiewy pokoń-znae. W  żółk iew skim  bre- 
czka wydaje 8 kóp po 80 kg. Koniczyny l* 
dobre, ziemnie ki gniją, kopać jeszcze nie zaczę­
to. Posucha przeszkadza orce, Posiane zboże nie 
pokulczyło się zupełnie. W  żydaczowskiem proso 
wydaje & — 11 kóp jest wyborne, bób jest 
również aupełnie dobry, kukurudze dobre i wy­
borne, ziemuiuki wczesne w p łowię zgniły, pó­
źniejsze dobre, zasiewy powychodziły pię&nie.

Z prowincji.
Sambor 21. Września. (Towarzystwo muzyczne). 

Wczoraj odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa muzycznego w Samborze, na 
którem ustępujący wydział, w sprawozdaniu swem, 
bardzo szczegółowem, zdał sprawę z swych dotych­
czasowych cz/nności. Przyznać musimy byłemu wy­
działowi, źe bardzo wielo zdziałał dla debra i roz­
woju Towarzystwa i samego miasta. Jnż ta sama 
okoliczność wystarczy, że staraniem wydziału zapro­
wadzoną została stała szkoła muzyki (skrzypce i for 
tepian), 2 której dość poważna ilość uczniów korzystała.

Ze sprawozdania tego dowiedziebśmy się, że To 
warzystwo liczy obecnie 117 członków (jak na Sam. 
bor, to wcale dużo), że obrót kasowy wynosił prze­
szło 1.&00 zł., że inwentarz przedstawia wartość 
przeszło 1.5»00 zł., co wszystko świadczy tylko o za­
pobiegliwości przewodniczącego, p. Madeyskiego, i 
reszty wydziału. To też uznano zasłngi te, bo jedno­
głośnie wybrano p. Mad. przewodniczącym na rok 
następny, dodając ma do boku 8 wydziałowych, któ­
rymi zostali: pp. Kodrębska, dr. Steuermaun, Hanik, 
Budzynowski Włodz., Sheybal, Petzold, Madeyski 
jun., Kasprzycki St. i 2 zastępców wydziałowych 
pp. Żurowskiego i S..ab<5 ; wszyscy wyżej wymienieni 
dają gwarancję, że zachęeeui dotychczesowemi rezul­
tatami, będą i nadal pracowali około tak sympaty­
cznej i pożytecznej instytucji.

Ze 117 członków Tuwarzystwa wzięło w obra­
dach udział ledwie oO — smutny to objaw kiedy 
członkowie nie ehrą korzystać ze swych praw i tak 
mało interesują się taką instytucję, która im prze­
cież niejedną chwilę uprzy.em -la i takie korzyści dia 
miasta przynosi. {Jed n z członków).

Brody 27 września (S  rdeczne pożegnanie. 
—-  K u's przygotowawczy. — Sprawozdanie gimna­
zjalne. Gwiazda), serdecznie pożegnano tutejsze
go pr.f gimn. p. Włidzimierza Bańkowskiego,
przeniesionego na referen a spraw szkolnych di* mi 
nisterstwa oświaty. Około 40 kolegów 1 przyjaciół 
zasiadło do bankietu p -żegoaluego. łiudmierić należy, 
że p, Bańkowski b jł  długoletnim radnym mb sta 
i zastępcą przewodniczącego rady szkolnej miej 
scowej.

Na wzór instytr.eji paui Bieiskiej we Lwowie, 
otw>ra się tu kurs przygotowawczy do matury ze
semmar.um; zapisują się dosyć licznie i jest nadzieja, 
2e z dniem 15. października kurs wejdzie w życie.

Sprawozdanie roczne t itejszego gimnazjum pod 
dyrekcją p Franciszka Adlofa, a poprz* Jzoje obszer­
ną pracą p. Czyezkiewiozą, wyszło, jak co roku,
drukiem.

Dnia 25. bm odbyło się poświęcanie iok&lu (£ 
stowarzyszenia rzemieśl iczego „Gwiazda", przez £
księży Swistelnickiegc, Weissa i Jaremę, pi ozem od S 
były się tańce.

KRONIKA,
Kalendarz. Ponieaz;ałek (b ) :  Kandjda M. - 

Wschód słońca o godz. 6. min. 8, zachód o g*odz 5. 
min. 28.

Przygoda u pp. Chłapowskich KcrespcLLnt 
Siowa z Chieago opowiada o tragicznym wypaku. 
który wydarzył się w „ranczu" u pp. Chłapowskich 
pod Et Torre w Kalifornji. „Rariczem" zarządzał b. 
kapitan okrętu, p. Kacfcelrey. Miał on drobny za­
targ z jeduym z robotników, Panszo Torrez, z po 
wodn jakiegoś potrącenia części płacy. Mściwy 
H.szpau zamordował w dnin 31. lipca b. r. rządcę 
pp. Chłapowskich. Morderct zbiegł, lecz został u 
więziony w St. Anna. Tymczasem ludzie, którzy z 
El T*>rre puścili się w pościg za mordercą, wpadli 
do więzienia w St. Anna, zażądali wydania Pacszy 
lorez, a gdy dozoica odmówił, drzwi toporami wy­
rąbali , zakneblowali usia wrzeszcząc -mu ze strachu 
mordercy i powiesili go na słupie telegraficznym 
przed głównym hotelem miasta St. Annr Wszy­
stko tedy oabyło się w wielkim stylu i wedle tra­
dycji Far Westu. Władze miejskie udawały naza­
jutrz oburzenie, lecz przyznały, że w ten sposób 
oszczędzono kasie powiatowej kilka tys'ęey dolarów, 
jakie musiałby kosztować pioces kryminalny, prowa­
dzony wedle wszełkieb foim prawniczych To samo 
małe jury wjdało weredykt, że sprawcy lyuchowania 
nie są nikomu wiadomi.

Pimi Modrzejowska powróciła z początkiem 
września do Cnicago na szereg jesiennych występów. 
Gra ona dwa razy na tydzień po polsku na cele do­
broczynne.

Skarb winny. Najbogatszą na kuli ziemskiej 
piwnicę uosiadać ma zamek w Biebric.h, w kt rym 
książę lnksemburgaki, ks. na33awski, oraz jego 
przodkowie, gromtdzili te skarby. Są tam beczki 
przepysznego wiaa reńskiego z roku 1706, W uale 
żytym porządku reprezentowane są zbiory z lat 
1811 — 1873, od 1822—1868 itd. Ogólna wartość 
zapasów wina wynosić ma dwa miljony marek.

Bandyci W Sycylji. W Palermo i okolicy uwię­
ziono w ostatnich dniach 160 bandytów i icb'sojusz­
ników. Między nimi znajduje się 27 zbiegłych z Ba­
gno, a 40 skszauych zaocznie.

Dnia 29. im. bandyci opadi pod Sassari kupca 
Mazreila, który jednak, dzięki spiesznej odsieczy kj - 
rabin.erow, wyswobodził się 7 zasadzki.

Wynalazca weiocypedu. Wn-lu bardzo osobi 
stośeiom przypisywany bywa wynalazek welecypedów. 
Dokonał go istotuie ksiądz Piatton, dziś już eiedm 
dziesięcio-letni staruszek i kapelan w pałacu Saiiit- 
Maurics d Eiil, należącym do pani Dugas. Już w 
roku 1847, ksiądz Piatton, nadzwyczaj zręczny me­
chanik, wpadł na pomysł utworzenia żelaznego iu - 
maka i sam własnoręcznie pl n ten do skutku dopio- 
wadził. Pomimo wieku sędziwego, zacny kapłan pra­
cuje ustawicznie na polu mechamsi. Mieszkano jego 
jest istnym warstetem.

Bezskuteczność szczepień Pasteura. W Cum-
berwoith (Anglja), zmarł w tjeh doiach na wodo- 
wstręt 17-ietni Heinert Lindley, s_,n rngielek>»go 
farmira. Przed pięciu laty został on wraz z bratsm 
swoim pekąsany przez p-a wściekłego. W kilka dai 
potem odwieziono obu chłopców do Pasteura. Młod 
•zy zmarł po pięciu iygodmacb, starszy. Herbert, 
został na pozór wjl-.czouym. Przed tjgodi.em m- 
dnak zaczął t:ę uskarżać na dotkliwj ból w rękach 
i nogreh. Pc psrn doiach nie mógł jnż przyjmować 
żadnych płynów. Nieszczęś.iwy zmarł w strasznych 
męczarniach Lekarze stwierdzili wszekie objawy 
wścieklizny.

Ofiara gry. Dodajemy tu kilka szezrgółów w 
sprawie samocójstwa młodej Amerykanki, miss Jane 
Armstrong, która niedawno temu zastrzeliła się, prze­
grawszy '•ały majątek w Monte Carlo Miss Arm­
strong przybyła na Riyierę w początkach sierpnia i 
w pobliżu Nizty wynejęła niewielką willę. p 0 raz 
pierwszy zwidzając Monte Carlo, nie umiała oprzeć 
s ę pokusie i siadła do gry, w cz&sie której stawia­
jąc na nr. wygrała 100.000 fr. Następnego dnia 
powróeiła znowu i znowu stawiała na nr. 24, ale z 
odmiennem już szczęściem. W prze iagu 3 ódi nie- 
tylko zdohy.e 100.000 f r , ale nadto 200.000 doia- 
row przegrała. Niebawem udało jej się owe 200 000 
doi, odzyskać ; gdy wszakże — mimo ślubowania so­
bie, iż noga jej więcej nie postanie w Monaco -— 
powróciła do zielonego stolika i znowu rozpoczęła 
szaloną arę na nr. 24, znalazła się wieczorem bez 
grosza. Cały jej majątek, 250.000 dolarów wyno­
szący, zabrali krupjerzy. Przystojna, 27-letnia dziew­
czyna, powróciwszy do nomu, strzałem z rewolweru 
w serce odebrała sobie życie.

Geog afja Francuzów. Figaro zamieszcza na­
stępu ącą notatkę: „Car i carowa bawią obecnie w
Spaie, w samym środku wołyńskich lasów".

List oficera armii Metiu do kapitana Tsnera.
Z- powedu ostatniej powieść, Z / i ,  p. Feuilhnt, oficer 
francuski, nadsyła następujący list do kapitana Ta- 
uera: „Szanowny panie! Oficerowie i szeregowcy frau- 
cHscy, wszyscy Francuzi, zadrżeliśmy 1 oburzenia, 
czytając książkę p. Zoli, i pojąć nie mogę, że m'ki 
nie wysunął się naprzód z zaprzeczeniem faktom, zu­
pełnie urojonym. Byó może, iż nie należy podnosić 
pewnych iuf&mij, być mole, ii lepiej iest pomijać 
pogardą oceny p. Zoli i widzieć w „Dćbaele" jedy­
nie talent pisarski autora. Bolesnem jest jednak, iż 
oficer niemiecki właśnie, nasz przeciwnik z r. 1870, 
musi bronić honoru naszych wojen: i wykazać, ie 
Francuz w dziele swem poniia nai i uslłnje nas 
zbezcześcić. Na równi ze wszystkimi oficerami fran- 
cnsLimi, wstydzę się, ii błęiy te zostały ujawnione 
przez ciebie, szanowny panie Tera niemniej dziękuję 
panr serdecznie i przesyłam słowa prawdziwego po­
walania. Kutwmy Feuillant, były oficer gwardji

i
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w armji Metzu 1870 roku 22. wrześniacesarskiej 
1892 r .“

Jacht Z glinu. Znany w Zurychu Szwed, Nobel, 
kazał zbudować sobie jacht z glinu i świeże odbył 
na metalowym statku wycieczką próbną pe jeziorze 
Zurychskim. Przeznaczony do podróży po morzu 
Śródziemnem statek, jest 40 stóp długi, 6 stóp sze­
roki i 2 '/, stopy głęboki Pomieścić może dwadzie 
ścia ludzi, jakkolwiek tylko 1‘6 tonny waży, te jeei 
o połowę prawie mniej od zwyozajnyoh jachtów, 
o tych samyoh rozmiarach. Śróba, porueZana mu- 
torem naftowym, mimo silnego przcoiwnego wiatru, 
pędziła stntek z szybkocią dzieeięoiu węzłów la  go­
dzinę, Wygląd statku, błyszczącego, Jak erobre, 
uroczy. Zdaje się, ii przykład Nobla wkrótce znaj 
dzie licznych naśladowców, gilu bowiem ladaje się 
bardzo do budowy lekkioh jachtów.

Lipiec — czy październik ? Dla kogoś, kto nie 
znałby się —  jak to mówią —  na kalendarzu, dzień 
wczorajszy mógłby być ciekawym . rebusem na icmat 
„Lipiec —  czy październik ?“ Po wcale skwarnym 
dnia, wieczorem około godziny 6. poczęła się groma­
dzić na południowo-wschodniej stronie chmury, z któ­
rych wypadały raz po raz błyskawice, siejące wła­
ściwe sobie jesienią blado-binawe światło.

Po chwili łoskot grzmotu odezwał się raz po 
laz, zwiastując prawdziwie lipcową burzę: ulewny
deszcz skropił ulice miasta i padał prawie trzy go­
dziny. W pierwszej chwili oziębienie było bardzo 
nieznaczne, dopiero około godziny 10. dał się uczuć 
chłód wcale przyjemny. Cały dzień wczorajszy nie był 
jednak bynajmniej październikowym!

Knmojzki sobie szeptały: „Tamtego roku chra­
bąszcze wy wróżyły cholerę — „flnrencja* (influenza) 
była jui, cholera idzie. Tego roku w października 
piorany i grzmoty! Coś będzie! coś będzie !“

Ani jednak chrząszcze, ani „flurencja*, ani cho­
lera, ani grzmoty i to. co będzie —  nie przeszko­
dziło pójść do szyneczka na kieliszeczek, boó to 
sobota.

Tak bywa i w lipcu — i w październiku. 
Pożegnalna uroczystość odbyła się dnia 80. 

września w restauracji Stadtmullera. Jednoroczni 
ochotnicy 11. pułku artylerji, w liczbie 21 zgroma­
dzeni, uczcili pożegnalnym wieczorem swego komen­
danta szkoły, porucznika i szambelana p. Aleksandra 
Truszkowskiego. Oficer ten, odznaczając się rzadką 
sprawiedliwością, taktem i wyrozumiałem postępowa­
niem, potrafił sobie zaskarbić miłość i wdzięczność 
swych wychowanków w stopniu, jaki mało komu 
bywa udziałem. Uczuciu temu dali wyraz jednoroczni 
ochotnicy, ofiarując swemu komendantowi wspaniałe 
album z fotografjami całego oddziała.

Ze stacji ratunkowej. Inspekcję miał dr. L an ­
da u. Wczoraj wieczorem był on w szpitaliku na 
„Błoniach" ponownie u Klinga. Choremu robiono 
wstrzykiwania systemem Cantaniego. Stan jego jest 
dotychczas (godzina 10. wieczorem) niezmieniony. 
Wypadek cholery nietylko n ie  j e s t  w y k l u c z o ­
ny ,  ale owszem bardzo prawdopodobny.

Przy ulicy Zyblikiewioza zachorowało dziecko. 
Dr. Landau skonstatował cholerynę — w stopniu 
dosyć łagodnym.

W szpitalu wojskowym u Inwalidów zacho
rował wśród bardzo podejrzanych objawów kapitan A. 
Stan chorego był wczoraj wieczorem bardzo niebez­
pieczny. Chory dostał biegunki, wymiotów i stra­
sznych kuiczów w całem ciele.

W kilku egzemplarzach wczorajszego numeru 
Dziennika wkradła się omyłka w artykule „Walka 
z cholerą". Szpital choleryczny urządzony jest nie na 
6, ale na 60 łóżek. 30 ”  ' '
w oddziale żeńskim.

oddziale męskim i tyleż

Zjednoczone Towarzystwo Fm laoiół Sztuk 
Pięknych w Krakowie, ogłoBiło swe sprawozdanie za 
rok 1891. Z sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
liczba członków zwiększyła się w tym roku o po­
ważną cyfrę 460, co stanowi w dochodzie przyrost 
2346 zł.

Dyrekcja na rok następny obrała do reprodukcji 
na premię dzieło zbliżone do poprzedniego rodzajo­
wym charakterem, chociaż ani treśoią, ani wykona­
niem —  jest niem prześliczna akwarela Juljana Fa- 
łata, przedstawia ąoa epizod z polowania w litewskiej 
puszczy. Obok niej jednak będą jeszczś mieli człon­
kowie towarzystwa do wyboru aswafortę z obrazu 
Jana Matejki „Konstytucja 8. Maja" ; wykonaną przez 
Feliksa Jasińskiego.

Po za cyfrą członków, wynoszącą już dzisiaj 
ogółem 6460, co stanowi doohód 32.946 zł., inne 
pozycje budżetu nie wykazują prawie żadnej różnicy, 
w porównaniu do ubiegłego roku. Zakup tegoroczny 
dzieł sztuki wynosi 10.250 zł. Nagrody konkursowe 
dla uczniów szkoły sztuk pięknych 180 zł. Towa­
rzystwu wzajemnej pomocy artystów, jako jednę 
trzecią część z dochodu za wejście na wystawę 
w Krakowie, oraz komisowe od sprzedanych na wy­
stawie w Krakowie dzieł sztuki 968 zł. i 49 ct.
Prywatny zakup dzieł sztuki na wszystkich trzech 
wystawach, w Krakowie, Lwowie i Poznaniu, za po­
średnictwem kancelaryj towarzystwa przeprowadzony, 
wynosi 14.234 zł. Koszta transportu 3299 zł. i 58 
ct. Koszta przesyłki na wystawę polskę do Berlina,
oraz sprawienie skrzyń dla obrazów na tę wystawę 
przeznaczonych 388 zł. 87 ct. Asekuracja 296 zł.
25 ct. Grdy wszystkie te pozycje zesumuje się razem, 
okaże się, źe suma funduszów, tak tych, które za
staraniem Zjednoczonego Towarzystwa, ubiegłego „    ___
roku. artystom naszym bezpośrednio do.tały się J Br*dwtT
w udziale, jak i tych, które jedynie na ich korzyść
poniesione zostały, wynosi razem 29.617 zł.

Każdy przyzna, że jak na obecne stosunki eko­
nomiczne, powyższa suma ma niezawodnie swoje
znaczenie i świadczy Bama przez się, o skuteczności
zabiegów i starań, jakie dyrekcja nie przestaje czy­
nić, ażeby rozwój naszej narodowej sztuki w iycfi 
ciężkich latach podtrzymywać, zapewniając jej zara­
zem na wszystkich międzynarodowych wystawach od­
powiednie do jej dzisiejszego znaczenia stanowisko

łemu otoczeniu artysty, tworząoemu wraz z nim ca­
łość, znakomicie dobraną.

Gospodarstwo, przomysł i handel.
Stan w kładek Kasy oszczędności miasta Stani­

sławowi. z dn em 30. wrz śnia 1892 reku wynosił: 
1,744.891 zł. 07 et.

Cholera.
Na posiedzeniu rady miejskiej w Csernio- 

wcach uchwalono jednogłośnie, po przyjęciu do 
wiadomości orzeesenia co do zaprowadzonych 
zarządzeń przeciw odparciu oholery —  za 
dotychczasową pełną trugu i poświęcenia dzia­
łalność i za widoczne korzystne owoce asanacji 
miaBta —  magistratowi, fizykowi miejskiemu dr. 
Rohmerowi, jako kierownikowi asanacyjnych i 
obydwom  sanitarno-technicznym komisjom w y­
razić uznanie i podziękowanie ze strony rady 
miejskiej,

Zarazem podano do wiadomości mieszkań­
ców Czerniowiec, że chociaż dotychczas, żadnych 
wypadków zasłabnięcia, wzbudzając] eh obawę, 
nie było. mimo to zaprowadzono Błuibę nocną 
lekarską w stacji ratunkowej.

RUCH  JPOCIĄGOW KOLEJOW YCH .
w tfa ij Od dcia  1. Maja 18-1 r. według zegara lwowskiego.

D o l w o m  prarri.odaąt
Z Krakowa .

Na weselu.
—  No, przyznać należy, żo wybrał pan sobie 

pięknsgo zięcia —  wszak to graez z profesji I
— Co pan mówisz?
—  A jakże, ten człowiek wziął córkę pańską 

tylko po to, by jej posagiem swoje długi zapłaoió.
—  Aleleż zlituj się pan — czemu pan mi tego 

wszystkiego dawniej nie powiedział?
—  Bo mi winien dwa tysiące złotych reńskioh.
Dobra rada. — Bardzo panu jestem wdsięosny 

u  jego rady, ais bez pisniydzy nis nie można 
źrebić.

— Owszem, można robić długi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Z teatru. Pomimo ulewnego deszczu, jaki wczo­

raj nagle na półgodziny przed przedstawieniem padać 
rozpoczął —  ściągnęła się do teatru letniego wcale 
liczna publiczność, zwabiona występem obojga pań- 
śtwa Żelazowskich, a w pierwszym rzędzie p. Żela­
zowskiego, który rolę Strasza w „Rozbitkach" Bli- 
zińskiego, zalicza do najlepszych swych kreacyj.

Każda scena, w której p. Żelazowski występo­
wał, była też oklaskiwana hucznie, chociaż tego ro­
dzaju objawów uznania nie szczędzono również ca-

Podwołoczysk 
dworzec główny)

Z Podwołoczyak i Brodów (na 
dworzec Podzamcze)

Z S n cz a w y ....................................
Z Kimpolungu .
Z B adow iec....................................
Z H l i b o k i ....................................
Z Nowosielicy ■
Z Płobody rangurskiej 
Z Husiatyn* vl% Halicz 
Z Nowego Sącza. Obyrow r } 

StaniBławowa i Stryja .
Z Suchy, Nowego Sącza, Cby- 

rowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Chyro w a, Stanisławowa i

S t r y j a ....................................
Z Pesztu Miskolcza, Munkacza, 

Ławorznego i Stryja . «
Z Sokala i Bełżca

„  i Kawy ruskiej .

Z e  L w o w a  o d o h o d i ą i

D o Flakow a .
Do Mnszyny-Krynicyvia Tarnów 
Do Podwołoczyak i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoezyak i Brodów 

z (Podzamcza)
Do Snczawy . . . .  
D o Husiałyna via Ha iez .
Do Słobody runguisklej 
Do Nowosłelicy .
Do H lib o k i ....................................
Do Radowiec .
Do Kimpolungu . . . .  
Do Stryja, uhyrowa, Nowego 

Pącza i Suchy.
Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego, Hi- 

skolcza i Pesztu . .
Do Bełżca i Fokala 
Do Sokala i Rawy rusaiej
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6*01 2-tO 9 01 • *46 9*sa ___

— 9-01 — — —

- 2*57 9 40 7*21 - -
_ 2*45 9*17 6 -5  G — —

IffO fl — 7*66 1*42 7 0 6 —

10*09 — 7*66 — — —
10*09 — 7*66 — 7*06 —

10*09 — — — 7 0 6 —
— — 7*56 — 7 0 6 —

10  0 9 — — 1*42 7*06 —
10*09 — — 1*42 — —

- 9 16 2*35 — -

— - 9-16 - - -
— — - - 1 4 1 -
_ __ 9*16 _ 1*41 __ _ — 4*48
“ _ _ 8-32

1 0 4 1 8*07 5  2 6 11*01 7*56
— — — 7*56 —

2-6S - 9-41 10*26 - -
3*10 _ 11*01 10*02 _ —
tf-36 _ 9-56 8*22 10*06 —

<■36 — 8*22 — —

0*36 — 9-66 3*22 10*06 —

0-36 — 9*56 — 10*56 —

6-36 — 9*56 — ___ —

6*86 — 9*56 — 1 6 -5 6 «—

6*86 __ — 3*22 — —
_ _ 6*16 10*21 7 -4 1 _
— — — 10*21 7 -4 1 —

- - 6*16 “ 7 -41 9-61

— — - - — 7*36

U w a g a : Godziny, drukowane grubeml liczbami, oznaczają porą 
nocną od godz. 6. w ieczór do 5'69 rano.

Czas kolejowy (średnio-europejski) rodni się od czasu lwowskiego 
o 86 minut, t. z. gdy zegar we Lw >włe wskazuje godz. 12. w połu­
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed południem.

I P r z y ^ o a ł i a l l  c lo  L t r o w a .
dnia 1. października 1892 r.

HOTEL Ż0R7A. A. hr. Wodzioki z Olejowa. W. 
Postruski z Wojniłowa. A. hr. Dzieduszyoki z Brzozowa. 
L. hr. Hartegg, A  Warteresiewiez z Wiednia. L. Górski z 
Warszawy. S. hr. Dzieduszyoki z Gwoźdźoa. B. hr. Stecki z

Nadyoza. J. Klostersky, A. Bogusz z Drohowyża. A.Fisoher 
z Krosna.

HOTEL FRANCUSKI. M. hr. Dzieduszyoki ze Sam­
bora. K. Marmoross z Karowa. A. Winnicka z Turady. 
S. Kosowski z Powitna. I Eisenstein z Drohobycza. P. 
Greusó z Bosnji. B. Raunihar z Bogdanówkl. A. Eokl z 
Żółkwi. S. Ress z Wiednia. A. Mayer, I. Stigliz z 
Wiednia.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie ulica Jagiellońska 1, 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie hez doli­

czenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieozenia losów notujących wyżej ich 

wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari połączo- 
włai...................................

'  E. CZECZO W ICZK A
Dom bankowy i komisowy

w  W i e d n i u  I .  S c h o t t e n H r .g  t 7 .
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, poż] ciek  
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korsystniejszemi warunkami.
Ściśie u cci we i ryohłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 202 1—?

jrzeoiw
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów.

Prom esy wystawione przez W iener 
K ank Yereftn w e  W i e d n i a  do wszy­
stkich ciągnień. 1017 1 - ?

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł.

Dr. W. W EH R
o p e r a t o r  

m i e s z k a  u L o a  S y k s t u s k a  1. 
ordynuje od 3 —5.

17

„ W i r .  19
2 0  ct.

z dnia 15. września je^t do 
nabycia w „Biarze dzien­
ników", w księgarniach 
1 trant—3h. Egzemplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1 * 3 0  ot.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz cherób kobiecych, powróciws.y z Krynicy, przyjmuje 
do Masażu Thu+e B r a n d ta  jakoteż M ezg era  

łącznie z Wibracją nowym przyrzeiem szwedzkim
ulica G h o r ą ż o z y z n y n r .  11. 1968 1—7

Zmiana pomieszkania.

Frof. dr. Longin Feigel
mieszka obecnie ulica Łyczakowska 1.5,11. piętro i ordynuje 

w chorobach wewnętrznych i usznych 
o d  g o d z in y  2 . d o  4 . p o p o łu d n iu .

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szpitala św. Ludwika i elew asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie
po edbyoiu specjalnych strdjów w klinikach prof. W.derho- 
iei a we Wiedniu, HenooLa w Berlinie, i Epsteina w Pradze
osiadł we Lwowie —  o r d y n u je  o d  3 . d o  S. u lic a  

T ea tra ln a  l. 5 . 1956 1— 7

N E  K R O L O G J A .

Przez ca ły  ro k  otwarty

toicesjoMaiir Saiial woiolmaicty 
„M ARJÓW KA”

(poozta Lwów), 
nowych m u r o w a n y c h  budynków. K a p l i c a  

(msza św. codziennie). U r z ą d z e n i a  w z o r o w e .  K u- 
o h n i a we własnym zarządzie. Pobyt i kuracja zacząwszy 
od ł  25 —  tygodniowo. L  e kar z ,  przebywający stale 
w Zakładzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. —  O m n i b u s  do Lwowa w godzinaoh: 
81/, rano, 21/, popołudniu, 7. wieczór. Ze Lwowa (plac 
Halicki) w godzinach: l l ł|. przed połudn'em 4. popołudniu, 

S 8 wieczór.
Wizelkich bliższych informaoyj oo do pomieszkań i t. p. 

udziela Zarząd.
Emil Bertemiljan Brajer 

właściciel Zakładu.
Dr. Wiktor Legezyński 

lekarz kierując.17

SpcjalMa M b  fió rw c l 1 leneryciijcli
Br. Kazimierz P o d M i

po odbyciu specjalnych studjów na klinikaoh prof. Fournier. 
Besniere w P s  ryżu,  Lassart w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni * ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od 1 1. do 12. I od 3. do 5.

B O G U N I O
najukochańszy synek 

Eugenji z Fogtow i dra Eugeniusza Białogórskioh 
usnął w Bogu 1 października b t . «  I wiośnie żyoia.

W smutku pogrążeni rodzioe i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd nogrzi 
bowy, który się odbędzie w poniedziałek dni. 3 
października b. r. o godzinie 4. popołudniu z domu 
pod 1. 13 przy ulioy Brajerowskiej, do grobowca fami- 
rjnego na cmentarzu Łyczakowskim.

Lwów 2. października 1892 
„Concordia* F. Gpuohlak i Syn.

t e a t r  l e t k i .
  D z i ś :

W łaściciel kuźnic
ILE M AITRE DE FORGES) 

dramat w 5. aktach Jerzego Oh neta.
Pan Moulinet 
F ilip  Derblay 
Bacbelin
Książe de Bligny 
Baron de Prefońd 
Oktaw
Gobert ,
Doktor Servan 
Pan de Pontac 
Prefekt
Klara de Beaulieu 
Helena
Margrabina Beaulieu 
Baronowa de Prefond .
Zuzanna .
Brygida
Robotnik
Służący
R zecz dzieje się w południowej 

czasach.

Feldman 
. Żelazowski 
. Szobert 
. Hierowski 
. Zboióski 
. Walewski 
. Scróżewski 
. Łaski 
. Chądzyński 
. Kliszewski 
. Stachowicz 
. Żelazowska 
. Cicho ».a

Praunówna
. Czaplińska 
. Weigel 
. Nowicki 
. Chudkowski 
Francji w naszych

Jutro we wtorek : „O jedną kartą" a t u ' ° 5 
aktach Henryka Sienkiewicza.

Drobne ogłoszenia.
Donies ienia  rozmai te

po l 1/* centa od wyrazy.

Sam*wary rosyjakl© w wielkim 
wyborze poleca Piotr ChrzĄstowski,

handel żelazny we L»owi e,  plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry). Cenniki 
szczegółowe do dyspozycji-_______ 22

| ^ a lO B z e  rosyjskie, znane
,-psze, oraz parabole wszelkiego 

gatunku, najtanie u P a w ła  L a n g n e r a , 
.Lwów, ul. Halicka 1. 16.  >

a chinowy. Jtst to wypróbo­
wany i pewny środek n i porost 
w. Łysiny, nawet zadawnione, od 
inia iumu pok:vwają się pięknym 
m, mały flakon 50 et. Laboratorjum 
czne A d o l fa  P o k o r n e g o ,  magi- 
armaeji. Lwów, Wałowa 15.

Nawóz koński w większej ilości do 
nabycia od 1. listopada b. r. Bliższa

-riadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józefa Bema 10. ____

A pteka w Gródku poleca truciznę na 
A  myszy polne niewy równaną po bardzo
umiarkowanych cenach 5 tg. ’2 d -, 1
kg. 3-80, 20 kg. 6 50, H O kg. 23 5 ■. 5 kg. 
trucizny zbożowej kosztuje wraz z perto 
2 zł., 10 kg. 3-80, 20 kg. 6-50, ICO kg.
23 50 ct. 817

Pomocnik handlowy, obeznany 
gruntownie z robotą piwniczną, po­

tr ze b y  jest zaraz do handlu towarów 
mięszanyeh, M ieczysława M usiała  
w Bełzie.  8U

Starzec 80-letni, były dzierżawca, obe-
ićnie nie mogący zapracować na kawa­

łek chleba i w wielkiej skutkiem tego 
nędzy pozostający, uorasza na tej drodze 
litościwe serca o łaskawe datki pod 
adresem Jan Moszyński w Zamarstynowie 
pod Lwowem 1. 66.

fTrząd pocztowy Rozwadów przyju ie na- 
U  tychmiast ekspedytora telegrafistę.

Najprzedniejsze kuracyjne

W in ogr ona
feslawskie

w koszyczkach 5-kilowych, najsli
ranniej opakowane, codziennie świeże 

wysyła najtaniej handel

Stan. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

Zgłoszenie do tego nrzędu. Wynagrodzę 
nie 4'JO zł. 818

Różne m eble używane są do naby 
eia przy uiieyj Mickiewicza 22 w go­

dzinach od 11.— 12. przed i od 4 . - 6  
po południn.

Mieszkania \
po 1 ceucie od wyrazu.

„W illa Jaga" na ^Kastelówce 2 piękne 
pokoje z kuchnią, werandą, ogrodem, 
strychem i piwnicą, za bardzo mierną 
cenę, zaraz do najęcia.

dobrej rodziny posiadający odpo- 
powiednl kapitał, cncący pracować 
w zawodzie kupieckim i osiągnąć 
stanowisko zaszczytne, może wstąpić 
jako wspólnik do istniejącego od lat 
25 iateresu z zakresu artykułów te­
chnicznych — Oferty listowno do 
L. 2150 przyjmuje Centralne b*)ro 
ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

_ r z y  ogrodzie Jezuickim Kleinc 7ska 3, 
A  pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wsz Ikie przynależytości.

kuchnia ulica 
_  Karola Ludwika 1. 21, Bliższa wia­
domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Qwa pokoje 1

Powróciłam i rozpoczynam naukę w mo­
im zakładzie przy ul. Karola Ludwi­

ka 1. 3- * doiem 1. października, ucz.en- 
niee z prowineji mogą być na mieszkania
i wikt umieszczone.

E leo n o ra  K la u e o u a .

a H egyalja, TokaJ“kle 
p r e m i o w a n e  własnych 

zbiorów, ordynowane 
najpierwBze powagi lekarskie
właśoicielka A ■ N eu y a u er , ul. Kocha­
nowskiego 6, ” °

Ładne i wygodne pom ieszka­
nie w śródmieście całe I. piątro 

składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby, piwn'*sy, strychu eet. 
jest natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

z O p o ­
k o i  na l! piętrze, przy ulicy Zamoj­

skiego 1. 3. ________

pomieszkanie, składające się

2 pokoje z przedpokojem, kuchnią i przy- 
naleiytościami w parterze do najęta

od 15 Października ul. Łyczakowska 1 31.

J^rasickich 16., front I. piętro, 7 pokui,
balkon i przynależy tości zaraz do wy­

n a ję c i.  800

H andlePr z y b y l s k i e g o  
wędlin pod 1* 3. nliea Krokowska

i U  ul.'G ródecka, sprzedają: V, „kll°
słoniny 34 et. — '/,  kil0 smalcu 36 ct. 
Wszelkie inne wędliny po oenaih zniżo­
nych. W T  S z y n k a r z e  i  g r a j z l e -  
r z y  • t r z y m a j ą  r a b a t  ( o p n s t ) ,

7 pokoi ( i  frontowe) dnze, kuchnia, 
przynal źytośei zaraz do najęcia ul. 

Kopernika 2'J. naprzeciw pałacu Potockich.

Kawalersko dwa pokoje piękne umeblo 
wane frontowe zaraz <S» wynajęcia, ul 
Krakowska 14. III. piątro na lewo.

Pierwsze polskie
wysyłkowe 

w Wiedniu. W s z y s t k o !  w Wiedniu.
Co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wchodzi, 

dostarcza i wysyła za pobrauiem
Albin  K ra jew sk i

W i e d e ń ,  I. Giselastrasse nr. 1. 
Wszelkich informaoyj udziela (marka 
5 e t ) Cennik ilustrowany wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczne i hurtowne.

1 -1 5 1981

Z b io ru  1892
CHIŃSKO - ROSYJSKA HERBATA

ciemno naciągająca z silną wonie 
poleca 

H A N D E L

KAROLA BAUABANA
wo Lwowfie

*/, kiło Congo cesarskiej . . .
*/, „ F a m i l i jn e j ........................
*/, „ Melange de Moseau . .
*/, „ Im p e r ia l ...........................
I* n Wysiewek własnych. .

(nie licząc za opasowanie.)

2 -  
3 —
4 -
5 -  
1-60

k a w y
w najlepszej jakości bezpośrednio spro­
wadzane, franko do każdej stacji po­

cztowej, nie licząo opakowanie.
4»/« kilo Ceylon grubo ziarnistej 10-80 

Ceylon średniej • - 1°'40
Ceylon drobniejszej . . 19’ ”
kiyrjas*.............................9-20
C olu m bia .............................8‘80
Mo ki arabskiej . . . .  10’tsu 
Jawy z ło te j........................10'80

4*/.
4>/.
4*/.
4’ /a
4*/.
U/a

P o s z u k u j ę

t a z y c i e l i  Niemti
dla 2 dziewoząt

w wieku od sześciu do siedmiu lat.
Of rty do Otta w Antoninie per Sze- 
petowka, gubernia wołyńska w Rosji. 
2019 (Pośrednictwo wykluczone ) 1-S

Duża realność
zwyż 6°/0 czystego dochodu, czynsz 
zapewniony na 5 lat kontraktownie, 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela pan 

adwokat dr. Dziubiński, plac Marja- 
cki 1. 10, II. piętro. 1979 1 - 5

Z majątkn Hnloza
ost. poczta W a r  ę  ± , stacja kolei! 

B e ł z
jest zaraz do sprzedania para zaprzę- 
żnych klaczy złotoguiadych wzwyż 
16. miary, pochodzących z renomowa­

nej stajni kujowej.

Bliższa wiadomość n Zarządu dóbr
llulcze o. p. W arę i.

Dom bankowy i komisowy
w Wiedniu, I. Schotteniing 17.

Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, 
pożyczek propinacyjnych, akcyj, djwiz 
i monet pod Dajkorzystniejszemi wa­

runkami. 202 1—?
heiśle uczciwe i rychłe wykonanie 

wszelkich zleeon dla giełdy i iedeń-
skioj, ja<nteż dom iw z a g ra n iczn ych . 
Korespondencja tas/że po polsku.

N a jw y b o r s a l e l11*®

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały '/, kilo mięsza- 

nych zł 1-20.
•/, kilo Cacao proszkowane 

w puszkach blaszanych zł. 150.
V, kilo Czekolady doskonałej

Przez c. k . najwyższą rado zdrowia zaleconym Jest 
„L y sol‘ Jako najskuteczniejszy środek deslnfekcyjny.

Nastręcza przeto

Mydło Lysolowe
z porfnmerji „Apollc** w W iedniu, T li . ,  Apollogasse 6.,

najlepszą ochronę przed niebezpieczeństwem 
zarażenia się.

638 Zastępca dla Galicji - Edward G e b h a r d t ,  1—2

♦
♦
♦♦
♦
i

po 80, 90 ct. i wyżej.
I/,  kilo K a r m e l k ó w  m i ę s z a n .

75 et. 
p o 1 e o a

t
r a

m ™ «  U R M  BEMICTIKE
Opactwa Fecamp we Francji

wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 
nbudzający apetyt

jeden z najlepszych Likierów. 528

Wymagać, aby etykieta a  / ?  
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z .

1319 1—?

HENRYK TRETER
właśoiciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernika I. 3.
rirî L’L*.LL--. lwsaw

jest czystą żytnią, starą wódką, 
mocDą i gładką, naprzeciw cho­
lerze lepsza od koniaku, zupełnie 
hygieniczna i ustrojowi ludzkie­
mu odpowiednia, chroni od nie- 
despozycji, dla każdego przystę­
pna po 9 0  ct. litrową butelkę

poleca 1969 1— 14 
I Ł A -H S T I D I B L

własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego opatrzonym.

Skład główny w FECAMP we Franoji. Agencja główna w Paryżu, 
Boulevard Hausmón 76. -Prawdziwy likier Benedietine", znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiązały me sprzedawać 
fałszerstw i naśl»downietw tego wybornego „ L i k i e m  B e n e d i e t i n e " .

Dostać można we Lwowie u pp. N. Brandler, dom komisowy; Albert 
Szkowron, plac Marjacki 7 ; Hauser et B ienieilr. ul. Karola Ludwika, 
cukiernicy; Ferd. G r-ss; Eduard Frantz, handel win w Tarnopolu; 
K. Kruszyński et P. Knapp, Jagiellońska liczba 5 ; Stanisław Markiewicz, 
Eynek liczba 23, pp. Musiołowioza i Sp. i w hotelach: Imperial i Europej­
ek m u p. Kudewicza.

L. Lwa Plaster dla timtiw!

MiilA BU M
we Lwowie.

bardzo

Najlepsze i najtańsze szkolne 
859 strowe i koncertowe 

SK R ZYP C E , 
cello, Tiolee, cytry z
silnym reaonansem, fcl»rneiy* ne- 

ty *  oraz moje słynne j
H A B K O N I K I

dostarczam najtaniej, wyróbea instru­
mentów i harmonik

0. Lederhofer, w Pradze.
B renntegA fiiae.

C e n n i k i  g r a t i s .

P e w n i e  I s i y b k o  działający 
6rodeV przeciw  n a y n lo t a O H i j  
o d c i s k o m ,  t. z. twardą) 
rze na podeszwie i pięcie 
przeciw  b r o d a w k o m  
i wszelkim twardym bS*

rodłom skórnym,
SM a t e k  p o r ę c z a  a T  ^

 ̂ Łiczae
uznani i 
leżą do 

dyspozycji

to *s A* CJ *n •— ® *0 Tl Ł*  N >-ja SJS_r S p -S j  £c! Bo»M«e
"  ® taa-u . s w ^’ t  tT Sr-

® S <3 -o ^  **“o ^

03o ^ S 1 . i “ g 1  fe-2*  s

w. ęW w nyni składzie 
roisyłkowym
A p t e k a

Schw enka
H e l d l l n g  p o d  W i e d n i e m .

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto­
jącą marką ochronną i podpisena . 

należy przeto baczyć na to i falsyfi­
katy zwracać napowrót.

213£fla
* “  9 -

ZJ © S óiS 00£ 0 ?  3 ® P
3  -W . ‘i  SjO p3 Ta J

ORIENTALNA czyli PUDR w PŁYNIE
nadsie twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje.

Cena 1 *f-

E8ENCJA arom atyczna do płnkanla nst.
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające
i wzmacniaj ące dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach

w o»taoh, sebom powraca białość i obroni od nsuoia aie.

B A L S A M  D E  M E C C A
 ' ‘ -Yszeohnie i  od wieków wypróbowany środek do zachowania

a i  do późnei ttarości. «łoiezek na ieduorazowe niyoie 4 w.

J .  IH N A T O W IC Z ,
wdzięków

ŁW fiW , sklepy własne nl. Kopernika l. 3, ul. Halicza 1. U  
KRAKÓW , Sukienniee t. 80. CZERNIOWi iL  Rvn«k t

W  Łazienkach -DIANY”
W y d a w c a :  Józef L a s k o w n i c k i . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski,

przy u licy  (Słowackiego 1. S istnieją} w szelk ie  m oilrw e
obok ogrodu Jezuickiego o a t u a k i  w a n i a F

Papier z fabryki czerlańskiej. 2  Drukarni , Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.

percelanowa 1 i ł .  m on .lltcw a 55 et.
marmnrc wn 90 ct. cynkowa 55 ct.
szklanna 90 ct. żelazna 4ff ct.
mledzlanna 55 ct. , nasiadowa 15 ct. ____


